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W iadom ości zagran iczać .

— N e a p o l  28 S tyczn ia .  —

Oto jest  obraź  powstania w Neapolu  jak nam 
donoszą z F lo re n c j i :  Dnia 27 o godzinie 1 po p o ­
łudn iu  kilku młodzieży z Kalabryi  i Neapo lu  roz ­
poczęli dem o ns t r ac ją  w sposób nas tępujący:  Jeden  
2 nreb rozpiął  deszczochron ba rwy  zielonćj  drugi  
lużowy, „ t r zecj przypiąwszy do laski białą chustkę 
rozpoczęli  p0chód po ulicach tniasta wołając:  „Niech 
żyje konstytucja!* W  okamgnieniu więcej niż 30,000
4Ui<U Przyp' elo t r ó jk o lo ro w ą  kokardę (kokarda trój- 
im w w w i i  w ł u t w r t i i t o a *  ba rw y  róź<ł*w ć j , z i e ­
lonej i b i a ł e j ) widziano  jak j e  rozdawali  księża, 
gdy domy z okien i balkonów sypały g rad  kokard 
przy odgłos ie:  , eviva la cons t i tuz ione!“ Wielka  u- 
lica Toledo zapełniona była ciżbą l u d u —jeden d r u ­
giego ściskał  ca łował  i płakał  z r adośc i ,  — była to 
scena śrniószna nie do opisania.  Rząd to widząc,  
pos tanowi ł  raz jeszcze użyć siły. Oko ło  godziny 5 
sz tandar  cze rwony  pow ićw ał  na cy tade l lach , i dzia­
ła zagrzmiały.  Wojska z koszar weszły do miasta 
z b ronią  do a t t a ku ,  ale of icerowie nie dopuścil i ,  
żeby do ludu dano og n ia ,  lecz używali  wszelkich 
łagodnych ś rodków dla uśmierzenia wzburzonego 
t łum u.  Pol irya znikła.  W d e m a c h  p rywatnych,  w  
Szynkowniach , kawia rn iach ,  wszędzie j eden się tyl­
ko  rozlegał  odgłos :  „ m e c h  żyje konstytucja !*  a to  
przez Całą noc bez prze rwy.  Z rana '28  b. m. wi ­
dać było wszędzie poprzylepiane kartki  z napisem: 
• Uziś— dzień u wilgi—j u t r o : dzień krwi .* Te p o -  
8 6tki zatrwożyły mini s t rów do tego s to p n i a ,  że 
k J ? * " ?  ^oz wyjątku podal i  się do dymissy t , i t a -  
l e m n  “JL^yroati. Po dó wc zas  massy pows tańców Se- 
. . " S g ia , Arel l ino i t.  d. zawiadomiły rząd,
® ! .® b.  m.  oderzą zbroino na Neapol .  Wtet i -

czas opi ro k t ó l ,  ażeby dać ludowi  zadosyćuczy-  
nie.fłle.’ * 0P8* obawia jąc się ze st rony es  ministra 
poiieyi La r re r o  r e a k c j i ,  k t ó r ego  w pły w  był wielki  

rme.ry^ ^ y d a ł  s tósowhe  r o z .a zy  j enerało-  
rf,,^ ICr1' ^ en do D. Kar re ta ,  aw z i ą -

'  J S°  p o j  f ękę rozmawiając z nńn o obecnym 
*Ume rzeczy,  zaprowadzi ł  gc do Darseny,  gdzie do 
I5 0 dał  p o z n a ć ,  iż j | gł a resz towanym , i że

natychmiast  ma się udać w podróż.  Zdziwiony D. 
Carreto  takióin p o s tę p o w a n ie m , wzbrćniai  się naj ­
przód uledz t a k ow e m u  po lecen ie ,  i chciał odjazd 
swój  spóźnić pod pozorem iż się chce widzićć  z 
k ró lem,  iż nie ma z sobą polrzebnćj  bielizny i t .  d. 
Lecz hic z tego wszystkiego nie było mu  dozwolo-  
nćm.  Zmuszony był przeto wsiąść na czółno k tó ­
re już nań oczek iwa ło,  a na któróm wkrótce przy­
był do okrętu pa row ego  NelHino  a ten natychmiast  
odpłynął  z nim na morze.  N o w e  mianowani  mini­
s t rowie ,  pomiędzy którymi zna jdował  się Cianciulli  
i S e r r a - C a p r i o l a , oświadczyli  j ednomyś ln ie ,  iż j e ­
dynie pod tym warunk iem przyjmują u rzędowanie ,  
jeżeli król ogłosi konstytucyą.  Król  przystał  na to, 
i zaraz d 30 postanowiono  ogłosić t a k o w ą ,  która 
nrrała się opierać na zasadach konstytucj i  belgij­
skiej.  Wys łano natychmias t  parosta tek do Sycylii 
z tą  wiadomością  oraz cztery okręta dla zabrania 
ztamtąd wojska n ap o w ró t  do Neapole.  (Go potćm 
nastąpi ło już  wiadomo).

Jak dalece irnie exminis t ra D. Carreto \Ve W ł o ­
szech jest  zn i en a w i d zo n e m , dowodzi  ta okoliczność,  
iż parostatek na którym tenże się zn a j do w ał ,  do ża­
dnego z por tów zawinąć nie m ó g ł ,  a w L iwo rno  
lud nie dozwol i ł  mu  nabrać węgli  i wody .

Donoszą z Florency i ,  pod d. 30 s tycznia:
Pows tańcy na dniu 25 uderzyli  na pałac k ró ­

lewski i na koszary St. G iaeomo jednocześnie .  Po 
dziewięciogodzinnćj  k r w a w ej  pracy wśród n ie us t a ­
jącego bom b a rd o w a n ia  z cytaclelli De l l ama re ,  zdo­
byli buntownicy obad wa  te pOnkta w a ż n ep od  wzg lę ­
dem wielorakim.  Nieszczęście bow iem chcia ło,  że 
w j edn ćm z tych s t anowisk zastali burzyciele ogro ­
mną  summ ę w złocie ,  a w  pałacu k ró lewskim zdo­
byli 6 2  dzia ł ,  k tóre natychmias t  zatoczono  naprz e ­
c iwko  cytadelli Gaste l l amare ,  tego ostatniego już 
pal ladium wojsk  kró lewskich,  w zy w aj ąc  koinmeL- 
dan t a  do niezwłocznego poddania twierdzy,  jeżeli  
nie chce j ą  widzióć zniszczoną wraz  z o sa dą ,  ( b o ­
wiem  w ia d o m o ,  że bun tow niko m udało  się podmi-  
i«ować mury cytadelli). Ża łować  oaieiy ,  że w taŁ 
zftjj sp r aw ię  Wide  onazało s ię  czynów istotnie bo 
hatćrskroh i  rzadkich poświęceń .  Na sprawdzenie 
przytoczymy t ę  okoł iezność,  żo gdy bomby padały,  
natychmias t  bun townicy  rzucając się na nie z 6zla-
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ehetnem poświęcen iem,  us i łowali  przygasić lub w y ­
dobyć kno t  morderczy ażeby nie pękały.  Okolicz­
ność ta przypomina Arnolda Winkelryda.  Z tego 
p o w o d u  przeszło sto bo mb rzuconych niezdziałały 
żadnej  szkody. W M es sy n i e  dekreta k i ó l e w s k i e p o ­
ważył  się zuchwały lud w sztuki podrzeć w  obec  
wojska , która to zuchwałość ztąd może poszła,  że 
w Pa le rmo t akowe  publicznie spalono.

Czyli p rawdą  jest ,  że bun townicy  przy zdoby­
ciu banku  w Pa le rmo,  zabrali  summ ę 2,000,000 
duka tów,  dotąd z pewnośc ią  twierdzić nie można.

Wychodzący w Palermo obecnie dziennnik Cit-  
iadi.no zawiera.  1. M ili ta rn y  p o d z i a ł  miasta na 8  
części.  Sześć klasztorów i dwa  gmacby publiczne 
są siedliskiem naczelników kompanii  ob rony.  Tu  
rozda ją  assygnaty,  na amunicyą i p r och ,  tu wyzn a­
czają nagrody pieniężne i hono ro we  za waleczność 
i chorągwie  t ró jko lo r ow e ,  dla odznaczającyh się w 
boju.  2. W e z w a n ie  do obywate l i ,  ażeby na swych 
miejscach znajdowal i  s ię ,  w oznaczonym czasie.  3. 
Im ien n ą  lis tę  obywatel i  i obywate lek ,  odznaczają­
cych się w boju. Pomiędzy t emi ,  p i e rwsze  miejsce 
zajmuje:  M a r y  a Tesla d i  L a n a ,  która w męzkirn 
u b io r z e ,  na czele p o w s t a ń c ó w , walczyła mężnie,  tu ­
dzież xieżna Seordia,  xiężna Monteleone i ziężna 
Gual t icr i ,  które stawiły się do opat rywania r an ­
nych w szpitalu. Pomiędzy bun townikami męz twem 
się odznaczającymi,  do pierwszych liczą walecznego 
Barucchiere  i Chinderi .  4. Uslanoirienie  a. <Sehcyi 
obrony  b. S ek cy i  zaopa tryw an ia  w żywność,  5. P o ­
d z i a ł  zboża  pom iędzy  m ieszkań ców ,  (wspomnićć tu 
należy,  że gdy pre tor  mias ta ,  dobrowoln ie  zniżył 
cenę swego zboża ,  przykład ten natychmiast  był  
naś ladowanym.  6. W e zw u n ie  do D uchow ieństw a  
ażebv o tworzono  kościoły dla składania Dziękczy­
nień Najwyższemu za zwycięzlwo.  7. K o m ite t  
p rzy jm o w a n ia  i  ro zd z ie la n ia  d a r ó w  i dobrowolnych  
sk ła dek ,  dla ubogich i rannych.  P rezydentem t e ­
goż ,  j e s t  mianowany  margrabia  Rud ice i ,  w icepre ­
zyden tem,  hrabia Sannat ino.  8. R a p p o r t  dz ien n y  
o zachowaniu  się wojska względem obywate l i ,  i 
obywate l i  względem wojska.  Gdy xiążę Majo p rzy­
słał  swego  oficera do pretora  miasta ,  ażeby tam o- 
powiedzia ł  jak się w ostatnim dniu zachowywal i  
żołnierze wzg lędem obywatel i  i od w ro tn ie ,  ten mu 
odpisał :  „ Jenerale! "  bistorya osądzi w krotce j akie  
było nasze pos tępowanie .

Xiąże Majo,  jeneralny guberna to r  Sycylii po 
zdobyciu banku przez p o w s t a ń c ó w ,  schroni ł  się do 
obozu  jene ra ła  Sauzet ,  a j enera ł  Vial na okręcie,  
zdołał  szczęśliwie ujść do Neapolu.  Na liście d o ­
b rowol ny ch  ofiar O O  Jezuici  złożyli 1,200 f ranków,  
klasztor  ich zamieniono na szpital.  W  Florencyi 
odbywały  się uroczyste obchody rel igijne,  na cześć 
poległych W ło ch ó w ”. Jeden z bawiących tam cu­
dzoz iemców , tak opisuje z da rze n i e , którego naocznym 
był  św iadk iem:  Dnia ostatniego stycznia o 4 po p o ­
ł u d n i u ,  wielki t łum ludu ,  odśp iewawszy  Te Denm  
na  placu przed t ł u m em ,  udał  się w pochodzie z cho­
r ąg w ia m i  i poprzedzającym doboszem przez ulice 
Via Larga do Via Appolonia ,  gdzie jes t  mieszkanie 
r eda k to ra  „Alby" L a  l a r  i  n a , rodem Sycylijczyka. 
Gdy  ten nieprzeliczony orszak przechodzi ł  przez Via 
L a r g a ,  cały o d w ac h  stojąećj t a m g w ar d y i  stanął  pod 
b r o n ią ,  i p rezen tu jąc ,  powita ł  orszak uderzen iem

w ta iaban.  Lud wołał :  „ E r m a  la guardia civiea! 
e w i r a  la Sicilia,  la const i tuzione Sicil iana,  i la co- 
s t i tuzione I talia na I “ Gdy te okrzyki przed mieszka­
niem L a  K a r in y  powtó rzo no ,  ten z okna pie rwsze ­
go piętra przemówił  w  sposób nas tępujący:  „Dz ię ­
kuję wam w imieniu moich r o d a k ó w ,  ale has łem 
Sycylijczyków, nie jest  Sycylia,  lecz Italia. Ich ceł 
j est  naszym, a j edność  winni  jesteśmy takim mężom 
jak R o m e o ,  j ak bracia Band ie ra ,  jakSycyl ianic,  Ka- 
labryjczycy i Neapoli tanie , którzy spór rozstrzygnęli .  
Oni  walczyli za nas ,  a iny gdy tego będzie pot rze­
b a ,  waiczyć będziemy za nich,  (powszechny odgłos 
tak tak!)

Wczoraj  w wieczór ,  znow u uroczystość się od­
była w tea tro  nuovo. Z lóż t ea t ru  powiewało  
przeszło 30 chorągwi  t rójkolorowych.  Damy w lo­
żach urządziły tak zwany ł ańcuch jedności ,  wiążąc 
chustki  od loży do loży,  toż samo powtórzono na 
par t erze ,  gdzie wszystko co żyło,  stało na ławkach.  
Akto rowie  zmuszeni  byli wo łać . „Yiva la costituzio- 
ne!" Ztąd publiczność chorągwie  niosła do teatro  
cocomero, gdzie równie  jak i w innycb teat r ach te 
śmieszne dziec ińs twa,  powtórzone były. Teraz W ł o ­
chy uważa ją  sw ą  sprawę za wygraną,  ale obaczymy 
na j ak długo

Wyszło tu rozporządzenie W.  Xięcia Toskań­
skiego ,  na mocy którego ma być złożona kommis-  
sya mająca na celu popraw ę  p raw a  d ruku i i n s ty-  
tucyi ,  konsulty pa ń s t w a ,  która na wzór  i z b n e a p o -  
l i tańskich,  ma być u rządzona ,  równie  jak i przepi­
sy tyczące się wolności  d r u k u ,  s tósownie do ducha  
i potrzeb czasu

—  R zym  24 S tyc zn ia .  —
Pożvczka jednego miliona scudi zaciągnięta przea 

rząd u domu  Dclaiiante w P ar y żu ,  pochodzi z fun­
duszów towarzys twa Propagandy,  które kapitały swe  
w tym domu hand lowym złożyło.

Rozmaitości.
O I) O CIIO D A C H

K R Ó L A  S TA N IS Ł A W A  AUGUSTA.
i l a l i z r . )

Nareszcie zwrócono  uwag ę  i na długi Państwa 
Dla umorzenia  tych d ługów » p rzyprowadzenia do 
ró wn o w a g i  dochodów z wyda tkami ,  pos tanowiono 
kommissyę l ikwidacyjną,  która rozpatrzeć miała p ra ­
wa i pretensye wierzycieli.  Długi te okropnie  u -  
rosły,  ni eproporcyonalnie były wysokie.  I t o m m i s -  
sye nnały złożyć S tanom swoje  r achunki  i podać 
s tósowne projekta do reformy.  Między innemi sum-  
ma mi ,  ska rb  przyjął na siebie wypłatę osobistych 
d ługów kró lewsk ich ,  które wynosiły aż 7 ,0 0 0 ,0 0 0 - 
Dochód Stan is ława Augusta s tanowi ł  t rzecią c*?*® 
dochodów kr a ju ,  a przecież mu niewystarczai .  wvięc 
koszt  u tr zymywania  wojska ,  obrona granic ,  ąr  y e- 
rya u t rzymanie  fortec,  wydatki  potoczne kraju,  po 
t rzebowaly tylko 12,000,000 kiedy kćólsan* na s w o ­
ją o so b ę ,  w yd a w a ł  do roku przeszło 6,000,000. Na 
w e t  król  miał  jeszcze więcój do wydawania  bo do



chód j j g o  roczny w przybliżeniu do 20 ,000,000złp. 
wynosił .

Stan is ław August  bez upamięlania  szafował  d o ­
b rami  swemi.  S taros twa k tóre dostał  na własność,  
rozdał  jeszcze togoż samego roku 1775. B ia ła -Cer  
kiew dostała się Branickiemu He t m ano w i  W.  Kor. ,  
K an i ów  i Bohus ław zięciu S ta n i s ł a w ow i , a Chm ie l ­
nik xięciu Józefowi  P on ia towsk im,  synowcom k r ó ­
la; O b d aro w an i  dziesiąty grosz z dó b r  tych mieli 
opłacać do skarbu.

Jeżeli  po rachujemy teraz i te 5,000,000 listy 
cywilnej  i 7,000,000 długu król., który Skarb przyjął 
n a s ie h i e i  war tość  4 intratnych starostw,  i utratę z dóbr  
i inne dochody,  które szły do prywatnej  kassy k r ó ­
l ewskiej ,  to zgodzić się musicie ,  że w j ednym r o ­
ku 1775,  Stanisław' August  dostał  do 25,000,000 
złot. Tak  wielkich funduszów niemiał  żaden z kró ­
lów.

Delegacya tak ho jn ie ,  tak nieoględnie sza fowa­
ła  ma jątkiem k r a j u ,  że w 1770 zobaczoną nagle 
o twie ra jącą  się przepaść bezdenną bankruc twa .  R a ­
chunki  złożone Stanom pokazywały,  że cała intrata 
S kar bów  wynosi ła 15,070,175 zł. 9 gr.  7 den.  Ale 
za to wydatki  przerażały.  Expensa  ogólna ( rachu­
jąc w tu i 5 ,000,000 pensyi królewskiej)  docnodzi -  
»a zlot.  1.2,833,152 gr. 20- Wojsko  kosztowało 
18,036,000 gr.  2 0 ,  den.  0. Pensye ,  kapitały,  w j -  
nadgrodzenia różnym osobom przyznane u ch w a ła n r  
wynosi ły t akże 3,326,030 gr.  1 denar  1. Cała ex- 
pensa równa ła  siłj ogromnćj  licznie 34,820,183 gr. 
20 de. 12. Pokazał  się więc ciężki deficyt 19,759,008 
gr.  11 den 8. (lj. Massalski ,  Biskup Wileński ,  o- 
świadczył  gw a ł to wn ą  pot rzebę u regulowan ia  d o c h o ­
dów  kraju.  Król  chciał dać  z siebie przykład i 
dntern jeszcze wprzódy ,  Mokronowsk i  (18  września) 
oświadczył  S tan om ,  że S tan is ław August  zrzeka się 
dobr owoln ie  jednego mil iona swojej  pensyi.  Ale 
interesa zbyt były powikłane .  P rzeds tawiano różne 
projekta expensy.  Iwiędzy i n n e m i , Lubomir sk i  chciał 
żeby zmniejszyć listę cywilną do 3 -m i l i o n ó w  (dwa 
z kor ony ,  jeden z Litwy). Ale król za wiele już  z ro ­
bił  ofiary i odwoła ł  się do S ta n ó w ,  a one n a t u r a l ­
nie przyznały S tani s ławów.  4,000,000 nic 3 ,  jak 
chciał Lubomir ski .  Było to właściwie nie zmniej ­
szeniu listy cywilnej ,  bo uchwała z 1775 r. p rzyzna­
wała królowi  zawsze 4 ,000,000,  a milion tylko w 
dodatku.  Te raz  kiedy wszystkie zmniejszano w y -  
datk>, po t rzeba było zmniejszyć i pe ns ję  k rólewską 
zo Skarbu .  S tan is ław miał  i tak dosyć znakomite in- 
t r aty ,  a przecież kołując daleko opowiada ł  Stanom,  
że król angielski ma dochodu 40,000,000 zł n a m o ­
w ę  polską,  irfowi ino też że 4 miliony Stanis ła­
w ó w ,  za m a ło ,  że pens j i  króla nie t rzeba zmniej ­
szać,  owszem powiększać j ą  jeszcze,  dla u t r z y m a -  

“  Nl̂ 'e tnośoi  i powagi  Tronu.
Undfisze pańs twa  przed r. 1776 były w  tak 

opłakanym itaoio, że t rudno  sobie wystawić cały 
ten nieład bozrządu.  Pensye nie dochodzi ły wyso-

1) Liczby te wzięte są z Tabel l i  expcns cywil­
nych i wo j skowych ,  podług uchwały  1775 r. J e s t  
lo wielka k a r u ,  którą we wrześniu  1776 r.
na św ia t  wypuści ł  ze »wej "drukarni D u fo u r ;  w v -  
eiqg z tej karty umieściła Gazeta Warsza wsk a  1776 
r - N. l a ,  w supplemencie .

kich urzędników koronnych.  Wojsko  opłacane nie 
było. Podatki  zalegały,  n a w e t  S tan is ł awowi  ska rb 
się zadłużył.  Marszałek L u b o m i r s k i , pan hojny,  
sam pfacił offieyalistów swojej  łaski ,  z własnej  k ie ­
szeni i na tc wydał  przeszło sto kikanaście tysię­
cy. Król  także chciał  coś poświęcić dla dobra o- 
gólnego i kazał ze skarbu swojego wyliczyć 25,u00 
złp. Podano Stanom l ikwidaeyę wyda tków kró lew­
skich na potrzeby kraju.  Już  p rzed Delegacyą o -  
dezwał  się król ze swoją pretensyą do 13,000,000 
zł. Ale stany jakieśmy widziel i ,  przyjęły tylko 
7 ,000 ,000,  dotąd niewypłaconych.  Król  no w e  te­
raz przedstawił  pretensye.  Dow iód ł  na dniu 21 paź­
dziernika że od 1 marca  1775 do 1 wrześ.  1776 
z pół tora roku należało mu  się ze Skarb u  Kor .  5, 
a z Li tewskiego 2 i pół mil ionów.  Wykazami  d o ­
wiód ł  że odebra ł  tylko zł 5,094,047 gr. 5 że m u  
więc należało się jeszcze 2,405,952 gr. 25.  Z d łu ­
gu 7 mi l ionówprzyznanyeh mu odebra ł  lylko335,958 
gr. 2 den.  9 » zostało więc jeszcze do wypłaty 
6,664,041 gr.  27 den.  9.  Dodawszy do tegc su m ­
mę 893,812 gr. 1 4 ,  którą król wydał  na potrzeby 
kraju , a wydatki  te dowo dam i  u sp r aw ie d l iw i ł , znaj ­
dziemy wielką liczbę 9,963,807 gr. 6 den.  9 ,  a 
których podniesienia z kassy publicznej  rościł  so­
bie p rawo.  Widzimy więc  że z ważnerni p r e t e n ­
s j a m i ,  które podał  Stan staw A ug us t ,  dług k ra m  Ii 
tylko dla niego dochodzi  10,000,000 zł. P rzyznano 
ten cały dług ska rbu  dla k r ó la ,  a że funduszów nie 
było , upoważn iono  Stanis ława do zaciągnięcia po­
życzki za granicą na dziewięć tylko mi l ionów.  , a  
resztę miano spłacić z funduszów na umorzen ie  
długu Państwa.  Na umorzenie  zaś pożyczki , Skarb 
ogólny Państwa eo rok miał  wierzycielom wypła ­
cać po 5u,u00 d u k a t ó w ,  prócz prowizyi ,  k tórą już  
ska rb p rywatny królewski  miał  zastąpić.  Takim spo­
sobem dług cały miał  być umorzony  w ciągu lat  
dziesięciu . na w e t  w  razie śmierci  królewskićj  u-  
slać z rokiern 1786. Wciągnięto te 9 mi l ionów w  
listę d ługów  Pańs twa  i pos tanowiono o wypłacie 
tej summy przedewszystkic-m innćm pamiętać.  K w i ­
ty co rok miały a cotuo odebranych 50,000 duk. ,  
przychodzić do koinmissyi Skarbo.rćj .  N aw et  R a ­
da nieustająca nie mogła tym funduszem rozrządzać,  
chociaż jój wszysUo było wolno.  Pewność wypła­
ty zapisano na dobrach narodowych w L i twie ,  na 
Ekonomii  Brzesko-Li tewskie j ,  Kob -zy ńsk ić j , Gro-  
dz ieńsk ić j , Otyckićj  i Szawelskićj .  Wierzycie lom 
dano moc ,  wrazić  niewypłacalności ,  zająć te dobra  
w  swoje  p raw n e  posiadanie.  Całą lę uchwałę  pod 
tytułem U bezpieczen ie  d ługów naszych  królewskich,  
wciągnięto go akt grodzk.  W ar sz a w a  dn .a21  paź. 
1776. Król  powiada ł ,  że mało co dostał  z tego,  
co mu się należało ze Skarbu  ehoci&ż od dnia 1 

-marca 1775 aż do 31 sierp.  1776 zas tępował  p ie -  
niądzmi swojemi  potrzeby kraju.

Z t rudnością  udało się w 1~76 r. z r ó w n ow a  
żyć wydatki  z dochodami.  Zmniejszono s tosownie  
pensye,  Ustanowiono podatki  n o w e ,  urządzono po­
rządek w pob ie ran iu cła stępia c z o p o w e g o , podym- 
ne go ,  kwar ty.  Skarb potrafił  wybrnąć  z ton i ;  nie­
długo długi zaczęto u m a iz a ć ,  dochody już s< roku 
1778 znakomicie się poan.osły tak , że 20,0OO,u00 
corocznie wynos i ły ,  a pilna admuiist racya Skarbu  
sp raw i ła ,  że wydatki  te-az mniejsze były od doebo-
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dów.  A jednak handel  się nie podniósł .  Uchwała 
•z r. 1776 podana Jo  akt  grodzkich Warsz.  14 paź- 
(2) s t an ow i ła ,  żeby 4,UOO,OOU zło. ze S k a r b u ,  w y ­
płacać przed wszystkiemi wydatkami zaraz po op ła ­
ceniu tak nazwanych ewpensarnm / u t u l i , a w  nich 
penryj  l ommissarskióh.  Ze Skarbu  Koron  więc o d ­
tąd pob ie ra ł  Lról 2,666,666 gr. 2 C , a z Li iwy resz 
t ę  1,333,333 gr. 10. Potćrn już  z pozostałych d o ­
c h o d ó w ,  m i d y  się opłacać peosye cywilne z dołu,  
w o j s k o w e  z góry. Zast rzeżono przytern Stani­
s ł a w o w i  p rawo  dochodzenia nowych preiensyj  do 
S k a r b u ,  k tóre za ud o w od nie n i em  obiecano wy­
płacić.

1 j t  ki lkanaście pokoju  nas tąpi ło  po 1776 roku.  
Wszystko poszło w  g ó r ę ,  i l i t eratura i ska rb  i p o ­
jęcia.  Miała wtedy L i twa  wielkiego ministra w  o- 
s o ł i e  Antoniego TyzenLauza.  Był to geniusz t w ó r ­
czy,  rozum wrszech-stronny b  przedsiębierczy.  F u n ­
duszami  dóbr  królewskich rozlegle działał na w y s o t ą  
skalę , m e  szczędził  i własnego majątku.

TŃiachby łat jeszcze :kilka przy swojóm podskarb  
s twie  pozostał  Tyzeuhauz ,  a król  by n o w e  zi.adaał 
pod  ręką miliony Usuwając  ;go,  własnój  nie r o z u ­
miał  korzyści.

W  koron ie  tymczasem szafował  król dobrami  
tf totowemi.  E kon om ie  Sandomie rska i Wiełkorządz-  
łwo Krak .  roze rwały  się na cząs tki ,  bo wiele b i e ­
rni pozostało za kordonem auśt ryackim.  l e  w  p o ­
zostałych odłamkach nie można Było dobrego urzą-

(2) Gaz.  War .  N.  84.

dzić gospodars twa ,  Stany w r. 1776 dały m o c K o m -  
rnissyi SkarbowA, sprzedać dobra  pozos tał e , za wie ­
dzą kióla .  I w samej rzeczy, 26 pazdz.  1776 n a ­
znaczył król lus t ra toiów do sprzedaży włości  S a n ­
domie rskich ,  lub zamiany na inne.  (3). W  lat 4 
po tćm (1780) dla upłynioofcgo także czasu koinmis- 
syi wjznaczonói  roku 1775, do rozgraniczeń dóbr  
s tołowych ekonomicznych w L i tw ie ,  pos tanowiono  
że sprawy zaskarżone i n ieu ła twione ,  odes łane być 
m a j ą  do s (!g ó w  Assessoryi Litewskió , z warunk iem 
zachowania całości granic koronnych.

W  tymże roku 1780, król podarował  ska rbowi  
pańs tw?  złp. 741.490 gr.  I l i  które wyłożył z w ła- 
snćj szkatuły na ulepszenie fortecy Kamienieckićj,  
ar senału Warszawsk iego  i Ludwisa rn i .  (4).
_________  ( D .  n.)

(3) Gaz.  W ar .  N. 96.
(4) V. L.  Vł ł l .  969.  Alu Gaz. kVa r . z r. 1780 

Nei 81 rachuje ten podarunek tylko na złp. 718,635.

PRZłJECHAI.I DO KRAKOWA 

Od d/tui U  du dniu 15 Litlego. 
Wojciechowsk i  Maxymil ian uh.,  Osiecki N ice -  

for ,  z Gal icyi ; —  Wędrycbowski  P io t r ,  Drakę M i ­
chał ob. ,  J abłońsk i  Józef ,  z Polski.

U p c h a l i  z  Krakowa.
Łopac«i  Jan ob. ,  do Galicyi;  — Wi taszewski  

Karol  ob , S iermaiuowsk i  Józ e f ,  do Polski.

Doniesienia Urzędowe
N e r  7887 .

CESARSKO KHuLEWSKi  TRYBUNAŁ 
M ia t lu  K rakow a  i  Jego Okręgu.

Wskutek  prośby  p. Józefa Straszewskiego na 
zasadz ie  Testam entu ś. p. 'Fforyaoa Straszewskiego,  
ogólnego spaołcobfetcy legótż, o p rzy zn an ie  mu w 
Spadku nadmienionym summy złn. 60  000  na dobrach 
K o sm v rzo w ie  w okręgu Miasta Krakowa położonych, 
zahipótekowanej .— Trybunał  po wysłuchaniu wniosku 
C.  K. Prokuratura ,  pos tępu jąc  w duchu Art .  12 u -  
s tawy Hipotecznej z r. 1844 Wzywa mających p r a ­
w o do powołanego s p a d k u ,  aby takowe w terminie 
m iesięcy  3ch p rz e d s ta w il i— wrazie bowiem pr zec iw­
nym , po u p ły w ie  tego okresu  su m m a złp. 60,600 ,  
dobra Kosiu) r z ó w  na rz ecz  ś. p. Floryaua S t raszew­

skiego przepisał £ zostanie.
Kraków dniu 28 Grudn.a 1847 r.

Pre*es Trybunału 
M a j“r.

( 2 r )  Z- S e k r e t a r z a  P  B u rzyń sk i.
C e s . Kkó . N otaiiyusz P ubliczn y .

M iastu  K rakow a  i  Je" o Okręgu.
Z a «  iadamia, iż w moc rezolueyi C. K. Trybu­

nału Miasta Krakowa i Jego Okręgu z d. 23 Gru­
dn.a do Nru 6 6 9 6 ,  w  'drodze periraktacyi spadko­
wej po ś. p. Floryanie S t raszewskim,  rozpocznie 
s 'ę w dniu 9  Marca 184% r. to jes t  we Czwartek  fi 
godzinie 9  z rana a popołudniu od godziny 3ciej 
sprzedaż p-zez iicytacyą publiczną w kamiemcy 
pud L. 2 5 2  w Ulicy Brackiej rnchomości jako tos 
mebli ,  kosz towności ,  win i różnych innych przed­
mio tów,  a to za gotowa s i ' b r n ą  monetę.

Kraków dnia 15 Lutego 1848  r.
(I ł . )    Francis /ęk Jakubowski-

Doniesiecie prywatne.
2 B  U #  t  n r  O P l W t -

Som  7. bid infcls. 13 gebruar 1848, fmb auf btr itr . 
Dbtrfdilcńfdjtn eif«tbaj)n: 

7,™ Enlnfr’8.4 I 
$ ie  ginnajjm t SJctrug fl. 1,926 I r .  29.

R a p p o r t  ty g o d n i o w y .
Od  7 do 13 Lutego 1848. włąćsn ie  P jzewie-  

zioRO Koieją  żelazną K rok ow sko  Gornosziązką:
779 osób i 

7,357 ce n tn a ró w  frachtu.
Dochód  wynosi ł  Złr .  1,926 grajc.  29.


